
Interpelacje radnych Rady Miejskiej w Zatorze 
zgłoszone na XV sesji w dniu 27.11.2007 r.

(wyciąg z protokołu):

Radny Ireneusz Kowalczyk interpelował w następujących sprawach:
1. Przejazdy do Wadowic – radny prosi o nawiązanie rozmów i wystosowanie pism do 
PKS-u  w  Chrzanowie,  skoro  PKS  w  Wadowicach  nie  jest  zainteresowany 
uruchomieniem kursu.
2. Projekt  budżetu  na  2008  r.  -  radny  ubolewa,  że  priorytetowa  sprawa,  jaką  jest 
remont mostku nad Czarczówką w Grodzisku nie została ujęta w budżecie; od wielu lat 
w Grodzisku nie powstał  nawet  centymetr  chodnika. Radny prosi,  by zarezerwować 
środki chociaż na wykonanie projektów chodników.
3. Pojawiły się nowe lampy w Grodzisku, finansowane po połowie ze środków Gminy 
i sołectwa, ale na kilku odcinkach brakuje lamp – radny prosi o ich uzupełnienie.
4. W ramach odpisu od podatku zarezerwowano 25% dla sołectw i osiedli - radny ma 
przygotowany wniosek, by zwiększyć środki dla sołectw i osiedli. 
5. Radny wnioskuje o jak najszybsze spotkanie Burmistrza z mieszkańcami Grodziska 
w celu omówienia kwestii komunalizacji.

Radny Jan Marek Strzała:
1. Rewitalizacja Zatora – radny przypomniał  że na dzisiejszej sesji  miała się odbyć 
dyskusja w sprawie rewitalizacji  Rynku,  ale ze względu na napięty porządek obrad, 
niestety nie ma na to czasu.
2. Skoro nie udało się zamontować barierki przy zejściu z górki na ul. Piastowskiej, o 
co radny interpelował, to prosi chociaż o posypywanie i odśnieżanie tego odcinka, gdyż 
jest tam niebezpiecznie. Punkty newralgiczne, takie jak droga z kościoła na cmentarz 
(tam ponadto  brakuje  łańcuchów),  okolice  szkoły  i  przedszkola  oraz  zejście  na  ul. 
Wadowickiej, Piastowskiej i Blichu wymagają systematycznego posypywania piaskiem 
i odśnieżania od wczesnych godzin rannych.

Odpowiedzi na interpelacje:

Burmistrz odpowiedział na interpelacje radnego Kowalczyka:
1. PKS w Wadowicach nie odpowiedział na nasze pisma do tej pory. Wyślemy pisma 
do PKS-u w Oświęcimiu i Chrzanowie.
2. W wydatkach niewygasających są uwzględnione środki  finansowe na wykonanie 
dokumentacji remontu mostku na Czarczówce. Natomiast od 1 stycznia 2008 r. droga, 
na której  znajduje  się  ten most,  stanie  się  drogą powiatową.  Będziemy rozmawiać 
z Powiatem nt. remontu mostu.
3. Kwestię brakującego oświetlenia należy omówić z panią sołtys i radą sołecką.
4. Co do rezerw sołeckich, Burmistrz ma odmienne zdanie i wg niego odpisy są na 
poziomie optymalnym. Burmistrz podał przykład mostu na Czarczówce. Remont tego 
mostu będzie kosztował 350-400 tys. zł. Jeśli zwiększymy odpisy dla sołectw i osiedli, 
tym samym pozbywamy się środków na duże inwestycje. 
5. Burmistrz  odwołał  się  do  statutu  sołectwa  Grodzisko  i  powiedział,  że  zebranie 
wiejskie  można  zwołać.  Podał  za  przykład  Rudze  i  zaznaczył,  że  to  nie  Burmistrz 
będzie naciskał i przekonywał mieszkańców do komunalizacji, to od mieszkańców musi 
wyjść taka potrzeba. Gdy zostanie ustalony termin zebrania, Burmistrz będzie w nim 
uczestniczył. 



Burmistrz udzielił odpowiedzi na interpelacje radnego Strzały:
1. Najpierw oceniany jest program rewitalizacji Miasta Zatora, a potem poszczególne 
zadania. Im więcej osób się zaangażuje, tym lepiej, gdyż takie wnioski będą wysoko 
oceniane.  Musi  być  potrzeba  społeczna.  To  mieszkańcy  wybiorą,  czy  ważniejsza 
będzie budowa biblioteki miejskiej, finansowanej za środki własne Gminy, która będzie 
czynna od rana do wieczora, czy np. remont płyty Rynku. W przyszłorocznym budżecie 
Burmistrz nie zarezerwował środków na wymianę asfaltu na tzw. plantach. W Zatorze, 
na odcinku od CPN-u przy ul. Wadowickiej do figury św. Rocha, Generalna Dyrekcja 
Dróg  Krajowych  i  Autostrad  nie  wyda  „ani  złotówki”,  gdyż  będzie  przygotowywała 
budowę obwodnicy Zatora. Rewitalizacja wsi natomiast będzie przeprowadzana tam, 
gdzie są aktywni sołtysi i mieszkańcy – jak np. w Rudzach czy Palczowicach.
2. Akcja „Zima” jest obowiązkiem każdego z nas. Zgodnie z przepisami za chodnik 
przylegający do  posesji  odpowiada właściciel  nieruchomości.  Rzeczywistość  jednak 
jest inna – wszyscy czekają, aż zrobią to pracownicy Urzędu. 


